-wy mk. 30-—na III stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 -- Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
50 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze” 


nie mk, 20. 


Za terminowy druk ogło” 
szeń administracja nie 


odpowiada. 
= "w 


Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 


skiego w Sosnowcu. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
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_ Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


ciętnie 15,69 procent. 


Na G. EA ten. 30. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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s Towanystwo Wzajemnego Uhezpieczenia Od 


"SNOP 


założone w roku 1903 


ubezpiecza budowle i ruchomości: wiejskie, miejskie i przemysłowe na 
zasadzie spółdzielczości, zapewniającej Członkom Towarzystwa zwrot 
zysków, które za cały czas działalności Towarzystwa wykazują prze- 
ZA UBIEGŁY ROK 1919/20 ZWROT PREMJI 

WYNIÓSŁ 18 PROCENT. Każdy ubezpieczający staje się przez to 
` — samo członkiem T-wa i nabywa prawo do udziału w zyskach. 


Reprezentacje © Sosnowcu: 1-00 Przemysłowo Handlowe 


= „O S KARD” = 


(Sp. z ogr. odp.) 


DĘBLIŃSKA 7. 
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0 wolność pracy. 


Š W pogoni za popularno- 
. ścią suwerenny sejm po- 
Fatanowil, że praca winna 
_ trwać nie dłużej niż 46 
- godzin tygodniowo. Kto 
pracuje dłużej, popełnia 

e oetatępstwo i naraża pra- 
| codawcę na sądy i kary, 
eini bowiem urzędni- 
y pilnie baczą, by się lu- 
ża nie przepracowy- 


| >i się rozumieć, że 
chcąc zmusić wszystkich 
— Obywateli do szanowania i 
przestrzegania tego prawa, 
"ograniczającego wolność 
= pracy, lecz bynajmniej nie 
- zwalczającego próżniactwa, 
leżałoby każdemu oby- 

< watelowi dać dwuch anio- 
, łów—stróżów, z których 
żdy pilnowałby go w 
> 8 godzin, czy cza- 
sem nie zechce pracować 


Sosnowiec, 10 lipca. 


nych na zbijanie bąków. 

A że jest to rzeczą nie- 
możliwą, więc przynajmniej 
prowa pracowników prze- 

racza prawo i pracuje 12 
a nawet 16 godzin na 
dobę. 

W pierwszym rzędzie 
przekraczają prawo praco- 
wnicy umysłowi. , Jedni 
np. w urzędach skarbo- 
wych i na pocztach pracu- 
ją dobrowolnie, gdyż ina- 
czej nigdyby się odrobić 
nie mogli. Inni pracują dla 
chleba, gdyż z pensji nie 
byliby w stanie utrzymać 
swych rodzin. >ą wresz- 
cie takie zajęcia, jak np. 
w sądzie, w urzędach , po- 
licyjnych, gdzie stosowa- 
nie 8-godzinnego dnia pra- 
cy upodobniłoby urząd do 
jakiegoś bałaganu. Jedna 
sprawa ciągnie się nieraz 
kilkanaście godzin z rzędu 


Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. 
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i przerwać jej nie wolno. 
Tropienie złoczyńcy może 
trwać długich dni i nocy 
wiele. ` 

Oczywista, pp. inspekto- 
rowie pracy do takich rze- 
czy się nie wtrącają i uda- 
ją, że tego nie widzą. 

Ale nie tylko pracowni- 
cy umysłowi, lecz i ci, co 
pracują fizycznie zmuszeni 
są przekraczać ustawę, je- 


„śli nie chcą pogrążyć sie- 
bie i rodziny w nędzyi dą- 


żą do zdobycia stanowiska 
niezależnego. Dzięki zaś 
prawu,  ograniczającemu 
niezaprzeczalną dotąd wol- 
ność pracy, ludzie tracą 
zdrowie i skracają sobie 
przedwcześnie zycie. 

W Zagłębiu, naprz., ma- 
my już kilka takich zakła- 
dów, gdzie pracują wyłą- 
cznie popołudniu, a to dla 
tego, że ci sami robotnicy 
pracują już w innej fabry- 
ce od 6-ej rano do 2-ej. 
Znamy nawet ` górników 
takich, którzy pracują na 
dwu kopalniach, gdyż sie- 
dzieć bezczynnie nie chcą, 


a na rozrywki, wobec licz- 
nej rodziny, pozwolić so- 
bie nie mogą. Czyż to nie 
jest przymusowym skraca- 
niem sobie życia, . dzięki u- 
stawie o pracy? 

Poza tym całe setki lu- 
dzi, ukończywszy pracę w 
fabryce lub kopalni, pracu- 
je dodatkowo w domu. 

Nie trzymają się też go- 
dzin pracy wszyscy drobni 
rzemieślnicy, mający war- 
sztaty w domu, a więc: 
szewcy, krawcy, stolarze, 
tokarze, kowale, kołodzie- 
je i t. p. Nie wspomina- 
my o drobnych rolnikach, 
którzy wraz z rodzinami i 
służbą orzą od świtu do 
nocy, a nawet w nocy mu- 
szą wstawać do koni. 


Skutek więc ogranicze- 
nia pracy jest taki, że ci, 
nad którymi czuwa oko 
władzy, nigdy nie będą w 
stanie zarobić tyle, co ich 
koledzy, pracujący w war- 
sztatach małych, cudzych 
lub własnych. 


Trudno, ale, doprawdy, 
to przekraczanie ustawy o 
46-godzinnym tygodniu ro- 
boczym w naszych warun- 
kach musimy nazwać 
wprost: dobrodziejstwem. 
Bo gdyby w myśl przepi- 
sów każdy z nas chciał 
pracować tylko 8 godzin 
na dobę, to wkrótce zapa- 
nowałaby w Polsce taka 
nędza, że nawet członków 
sejmu suwerennego nie 
moglibyśmy opłacać. 


Jesteśmy też przekonani, 


że przyszły sejm zniesie 
nakaz 16-godzinnego próż- 
nowania, uszanuje w oby- 
watelach wolność rozpo- 
rządzania swym czasem 
tak, jak tego wymagają 
warunki, w których dana 
jednostka żyje. Przyszły 
sejm zrozumie może, iż 
praca pracy nie równa i 
że pracy nie mierzy się 
czasem, ale jej wydajno- 
Ścią; zrozumie, że za pew- 
ną pładę nie pracuje się 
tyle a tyle g” tzin, lecz wy- 
konywa się owreśloną ilość 
pracy. 
(r.). 


celem utworzenia 


- Niedziela 10 Lipca 1921 r. Rok XII. 


t 
| Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec., 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


nk. 100. 


ZYSK er pocztowa 
mk, 125 miesięcznie. 


| Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na , G. 
Sląsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6. 


-krontka polityczna. 


Min. spr. zagr. Skirmunt po- 
wołuje specjalne komisje do 
opracowania materjałów i przy- 
gotowania projektu układu z 
Litwą na podstawie koncepcji 
Hymansa. W skład komisji wej- 
dą przedstawiciele ministerjów, 
prawicy i ekonomiści. 


— 15 hpca przybywa do 
Warszawy poselstwo sowieckie. 
Siedzibą jego ma być hotel Pa 
torja. 


— Na konferencji w Dubli- 
nie postanowiono dążyć do 
uzyskania uchwały parlamentu 
angielskiego aby z lrlandji u- 
tworzyć dominium angielskie 
na wzór innych, autonomicz- 
nych kolonji brytyjskich. 


— W czasie rozruchów, ja- 


kie wybuchły w Aligarze w 


Indjach, podpalono gmachy 
poczty, policji oraz szereg in- 
nych zabudowań. 


— Komisja spraw zagranicz- 


nych parlamentu francuskiego 


postanowiła iw związku z za- 
bójstwem majora _ Montalegre 
domagać się jaknajenergiczniej 
wykonania jej jednomyślnej u- 
chwały w sprawie utrzymania 
sankcji względem Niemiec oraz 
rozstrzygnięcia sprawy górno- 
śląskiej w myśl traktatu. 


— Gen. Stengara, znanego z 
okrucieństw podczas wojny, u- 
niewinnił sąd Rzeszy w Lipsku. 


— W Berlinie doszło do u- 
gody między pełnomocnikami 


polskimi i niemieckimi w spra- 
wie wydania Polsce wagonów - 


osobowych. Udział Polski 4133 
wagony, z czego otrzymaliśmy 
dotychczas 2286. Resztę otrzy- 
ma Polska w czterech partjach 
do października włącznie. 

— Między Anglią. Ameryką 
i Japonją rozpoczęły się układy 
trójsojuszu 
na Oceanie Spokojnym. 


— Koalicja ma zaprotesto- 


wać w Berlinie przeciwko o“ ` 
statnim wyrokom lipskim i za- ` 


żądać od sądu w Lipsku wy- 
dania wszystkich akt, dostar- 
czonych przez nią. 


— Pos. Dąbali Łańcucki zgło- 
sili dziś w biurze 
iż utworzyli frakcję posłów ko- 
munistycznych. 


— Dzienniki donoszą, że rząd 
jugosłowiański ' wypracowuje 
projekt ustawy, który przedło- 
ży wszystkim rządom 
mierzonym. Projekt przewi- 
duje zarządzenia przeciwko ko- 


sejmowem, 


sprzy-_ 


a A, 
MG 


AN TRA 4-54 T RYE LECĄ 


+ 


R WW A 


+ 
Ha 


<% 


Ny A RU Sad ri t y 
PO GENE na a Ea: sę. SBE e 


o w ; 


munistom, którzy wobec pro- 
pagandy terorystycznej, jaką 
uprawiają, są właściwie anar- 


chistam. 


Pół roku wagon stoi bez użytku. 


Uskarżamy się wciąż na 
brak wagonów. Kasy nie 
sprzedają biletów dla bra- 
ku miejsc. Pasażerowie się 
gniotą po 20 w jednym 
przedziale. Tymczasem 
przeszło pół roku wagon 
pasażerski stoi sobie spo- 
kojnie na linji bocznej w 
Sosnowcu w. w. i nikt z 
dygnitarzy kolejowych, 
miejscowych lub pozamiej- 
scowych, nie ciekaw jest 
zapytać, 


co ten wagon tam robi? 


Wyjaśnimy tę zagadkę. 
Oto nominalnie wagon 
ten ma być biurem p. No- 
wickiego, który rozdziela 
wagony, faktycznie zaś jest 


Komuniści o Zagłębiu 


Przygotowania do rewolucji. 


Ze sfer wtajemniczonych ko- 
munikują nam, że w ostatnich 
czasach komuniści zaczynają 
coraz żywiej agitować w Za- 
głębiu za wywołaniem  bezro- 


= bocia i rozruchów. 


Ge czas, gdy 


-~ Jest to najoczywiściej robo- 
| ta niemców, gdyż początek 
' rozruchów wyznaczono na ten 
: G. Sląsk zostanie 


= przyłączony do Polski i niem- 


|. gniew boski? 


K 
po 


|. Cóż u licha? Czy znowu ja- 
= kaś katastrofa, awantura z We- 
= nerą, podanie się magistratu 
= do dymisii lub zgoła inny 
Nic podobne- 
go. Na niedzielę trzeba być 
pogodnym i unikać ponurych 


"tematów, gdyż, jak mówi sta- 


dpmaczka. 


POWIEŚĆ. 


hi 96. 
Przyjęcie Lucjana do domu 
Harmanta: wprowadziło wraz zZ 
= Dim nowy żywioł w jednostaj- 


_ nem dotąd życiu Macji. Od dnia 


= w którym Labroue przebywać 


-~ _ począł stale u miljonera, zdro- 
_. wie dziewczęcia widoczņie po- 
_'._ prawiać się zaczęło. Zmiana ta 
~ mie uszła czujnej baczności by- 
` łego nadzorcy; przekonał się, 


~ iż nie myliło go przypuszczenie 


". 0 budzącej się miłości w sercu 
= jego córki dla syna’ mechanika 
w Alfortville. Sledził tę miłość, 
a raczej mogące z niej wy- 
~ miknąć następstw: z przestra- 
chem i trwogą, w oczekiwaniu 
~ chwili, kiedy Marja, której sta- 
~ nówczość była mu znaną, przyj- 


| dzie o swych uczuciach złożyć 
 "wyznauje. 

"W. ciągu miesiąca nie zaszła, 
żadna waźniejsza zmiana*w sto- 
sunkach znanych nam osób. 
Marja jednskźe corsz więcej 


kochała Lucjana, który spostrze- 
ać zaczął ową niezwykłą dła 
ebie uprzejmość że strony 
młodego dziewuzęcia,. Szczegól- 


pr 


Sosnowiec, 10 lipca. 


mieszkaniem tegoż pana 
N., gdyż biuro rozdziału 
czy podziału wagonów zaj- 
muje 2 pokoje na stacji 
sosnowieckiej. 

Ciekawszą jednak rze- 
czą jest, że naczelnik te- 
go biura, t. j. p. Nowicki, 
ma mieszkanie kolejowe, 
złożone z 3 pokoi i kuch- 
ni w domu kolejowym przy 
ul. Piłsudskiego Ne 12 w 
Sosnowcu. 

Zapytujemy tedy władze 
kolejowe, czy długo jesz- 
cze zechcą nie widzieć te- 
go wagonu, stojącego bez- 
czynnie. Przecież to wstyd 
gospodarować w podobny 
sposób! 

Kolejarz.. 


Sosnowiec, 10 lipca. 


cy zaczną się tam awanturować. 

Jednocześnie zwracają nam 
uwagę, że do Zagłębia wrócili 
wszyscy ci szpicle, którzy po- 
magali niemcom tropić patrjo- 
tów polskich podczas okupa- 
cji. Powinno się tych panów 
nie tylko pilnować, lecz wprost 
zamknąć do więzienia, by im 
uniemożliwić wszelką styczność 
z tutejszymi komunistami. 


Co stanie się z Sosnowcem? 


ry lis dziennikarski red. Mon- 
siorski, publiczność musi w nie- 
dzielę kompletnie odpocząć. 
(Czyżby nowa podwyżka pre- 
numeraty?) Podejrzaną mi się 
wydaje ta troskliwość o zdro- 
wie abonentów...) 

Otóż z powodu bliskiego i 


ne te względy, w - odgadnieniu 
celu których mylić się było nie- 
podobna, stawiały częstokroć 
w kłopotliwem położeniu mło- 
dzieńca, kochającego gorąco 
swą Łucję, której miłości nie 
oddałby. za railjony. 

Licząc na rychłe otwarcie 
warsztatów w Courbevoie, a 
zatem i rzadsze przebywanie 
w domu Harmanta, był pewien, 
iż z jego usunięciem się znikną 
zarazem i poufniejsze między 
obojgiem stosnnki. 

-— Gdy mnie widywać nie 
będzie, zapomni o swej fantazji 
powtarzał. 

Przeciwnie jednak się stało. 
Otwarcie fabryki, a zarazem i 
vsunięcie się od Marji Lucjana 
nietylko, że nie stłumiło mi- 
łości w sercu dziewczyny, ale 
ją podnieciło tem więcej. La- 
broue rzadko kiedy ukazywał 
się teraz w pałacu przy ulicy 
Murillo; dozór nad robotami 
wymagał bezustannej jego obec- 
ności w Courbevoie. Marja cier- 
piała skrycie nad tem gozłącze- 
nin i niejednokrotnie pod roz- 
maitemi pożorami jeździła tamże 
niby dla widzenia się ż ojcem. 
a w rzeczy samej, aby na krót- 
ką choć chwilę zabaczyć się z 
Lucjanetm, zamienić z nim słów 
kilka. Z tych rzadkich i krót- 
kich odwiedzin wynosiła nieco 
szczęścia dla ciebie, 


radosnego dla nas wszystk'ch 
połączenia się Górnego Sląska 
z nami, będziemy, kochany czy- 
telniku, fantazjować przez kilka 
minut na powyższy temat. 

W jaki więc sposób połą- 
czenie to odbije się na naszym 
kochanym (ojej) mieście? Uda- 
jemy się do dr. Petersona, któ- 
ry pogrąża nas w sen katolap- 
tyczny i oto widzimy: 

dwa miesiące po przyłą- 
czeniu G. Sląska przedłużone 
linje tramwajowe biegną do 
Sosiiowca, Będzina, Czeladzi i 
Małobądza Marka polska, zró- 
wnała się nareszcie z niemiec- 
‘ką, zatrzymała się zdumiona 
przez chwilę i poszła dalej w 
górę, czym przyprowadzeni do 
szaleństwa macherzy walili so- 
bie w łeb, a patrjotyczni kup- 
cy sosnowieccy  podwyższyli 
znów z tej okazji ceny. 

Tramwaje jednak, miast przy- 
czynić się do rozwoju miasta, 
przyspieszyły śmierć jego. Za- 
raz w pierwszych dniach, kto 
tylko mógł, przeniósł się na 
stałe do Katowic, Bytomia czy 
Mysłowic, a reszta ludności, 
łamiąc nogi po staremu na ko- 
cich łbach, jeździła codziennie 
za 50 fen. na Sląsk do teatru, 
na koncerty, do restauracii, 
kawiarni i — kąpieli. (40 feni- 
gów z mydłem, ręcznikiem i 
bez wszy!) 

Robotnicy i pracująca inteli- 
gencja zaopatrywała się w nie” 
dzielę na Slasku we wszystkie 
potrzebne jej artykuły. 

Sejm wojewódzki śląski u- 
chwalił z tego powodu, aby 
przez całą niedzielę sklepy by. 
ły otwarte, przenosząc święto 
na poniedziałek Redakcja 


„lskry* i „Kurjera Zagłębia” 
przesiedliły „się do Katowic, 
bijąc po kilkadziesiąt tysięcy 


egzemplarzy dziennie. Dzienni- 
karze jedli codziennie dobry 
obiad, chodzili w całych port- 
kach i pełni chwały. 
; Sosnowcu wychodził je- 
dynie dwutygodnik „Wyjący 
Głos", "umierający na suchoty. 

Prezydent miasta miał na- 
reszcie spokój. Budząc się ra- 
no wiedział, że żadna baba nie 
rozbije mu głowy z powodu 
kartofli czy mąki i rozmawiał 
cały dzień telefonicznie z wice- 
prezydentem  Siłuszkiem, po- 
czym magistrat in expose je- 
chał do Niksdorfu. 

Nadkomisarz Strzelecki (kie- 
dyż oblejemy nominację?) cho- 
dził osowiały i mruczał przez 
sen: Co? przepustka? nie wy- 
dam! 

Kelnerzy w „Warszawskiej“ 


W pewną sobotę syn Julja- 
na Labroue odebrał list od Je- 
rzego Darier, w którym tenże 
„zapraszał go do siebie naza- 
jutrz na śniadanie. dodając, iż 
chce mu osobiście zakomuni- 
kować pewną wiadomość. Po- 
nieważ nie wypadało odmówić 
żądaniu przyjacieła, Lucjan te- 
goź wieczora po zamknięciu 
warsztatów udał się do Łucji 
na ulicę Bourbon, ażeby jej oz- 
najmić, że nie będzie mógł na: 
zajutrz, jak zwykłe w  niedzie- 
lę, spędzić z nią dnia, ponie- 
waż wypadnie mu udać się do 
Jerzego. 3 
` Mimo, iż powyższa wiadomość 
mocno zasmuciła dziewczynę, 
nie chciała sprzeciwiać się te- 
mu projektowi. s 

— Nie zezwoliłabym nigdy — 
wyrzekła — ażebyś miał obra- 
źać odmową przyjaciela, który 


„tyle dla ciebie uczynił Idź do 


niego, a na obiad powracaj do 
mnie: godziny pogadanki na- 
szej będą kr tszemi, lecz nie- 
mniej, jak zwykle dla mnie 
drogiemi 
„ Nazajutrz w oznaczonym cza- 
sie Labroue przybył na ulicę 
Bonapartego. Zastał tam Jerze- 
go malarza, ' KRdmunda Castel, 
który już otrzymał wiadomość 
o pozyskaniu przez Lucjana 
miejsca w fabryce. 

— Winszuję panu, szczerze 


i „Zaciszu”* stali się grzeczni. 
Kalafior kosztował tylko 20 
mareczek, kurczę polskie w po- 
łudnie 40, a wieczorem 60; mi- 
mo to jednak gości nie było, a 
zrozpaczeni właściciele prosili 
Boga i Lloyda Georgea o no- 
wy plebiscyt. 

Pełną parą szły kopalnie i 
fabryki, konkurując z biedą ze 
śląskimi. 

Domy ekspedycyjne przenio- 
sły się do Gliwic, handel zwol- 
na zamierał, instytucje kultu- 
ralne i oświatowe (hm...) prze- 
rzuciły swą d-iałalność na ślą- 
ski teren. Czarnecki machnął 
ręką na budę renardowską i 
grał nareszcie w teatrze pra- 
wdziwym. 

Pewnego dnia okazało się, 
iż miasto jest prawie wymarłe. 
Było w nim już więcej urzęd- 
ników i policjantów aniżeli o- 
fiar. 

Zyły jedynie okoliczne osie- 
dla fabryczne. W promieniach 
zachodzącego słońca stał me- 
lancholijnie ob. Warszawski i 
pisał setny z rzędu sonet o 
straży ogniowej, poczym po- 
wiesił się przed kasą chorych. 

I tylko kiedy się pragnąłeś, 
czytelniku, połączyć telefo- 


nicznie z Katowicami, ten sam 
słodko-omdlewający syk mó- 
wił po kwadransie: „Zajęte“! 


Pozatym wszystko się zmie- 
niło. Tak ginęło zwolna jedno 
z najpiękniejszych miast pol- 
skich. 

Tragedja? Nie. Kochany czy- 
telniku! bądź spokojny! to są 
tylko przewidywanie feljetonis- 
ty, któremu redaktor odmówił 
zaliczki a krawiec spodni na 
raty. W istocie nasz sprężysty 
magistrat uczyni wszystko, aby 
zapewnić rozwój miasta. 

W tym celu odbędzie się 
jutro posiedzenie rad miej- 
skiej, na którym będzie półto- 
ra radnego, czterdzieści krze- 
seł i dłubiący w nosie wożny. 

Spijmy spokojnie. 

Sep. 
. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś 7 br. m. 


10 


niedziela 


Jutro Piusa I. 
Wsch. słońca 4m. | 
Zach. y 8m. 9 


SEA TETAS (RTZ APW 


wiaszuję — rzekł -— panie La- 
broue, stanowiska, którego je- 
steś godnym: świetna przyszłość 
obecnie otwiera się przed tobą. 

— Wierzę w nią i nie ukry- 
wam, iż mam ważne gadal za- 
miary. 

— Jakież, jeśli zapytać wolno? 

— Rozwinąć kiedyś do lotu 
własne swe skrzydła, pracować 
nie dla drugich, ale dla siebie 
samego. 

— Miałżebyś pan zamiar kie- 
dyś odbudować warsztaty po 
swoim ojcu w Alfortville? 


— Tak właśnie. Jest to obo- 
wiązkiem, który wypełnić posta- 
nowił. Skoro tylko zaoszczędzę 
sumę, potrzebną na rozpoczę- 

eie robót, zacznę: je wykony- 
wać. Pamięć mojego ojca bę- 
dzie mnie podtrzymywnła w tej 
pracy 

— ŻZacne, szlachetne posta- 
nowienie — zawołał Darier — 
postanowienie godne dobrego 
syna i wielkiego serca. Ambi- 
cja, w ten sposób pojęta, jest 
najwznioślejszem z ludzkich dą-. 
żeń. A teraz, skoro weszliśmy 
na drogę wspomnień przeszło- 
ści — dodał po chwili — zdam 
ci rachunek ze starań, przed- 
sięwziętych przezemnie wzgle- 
dem odszukania owej kobiety, 
skazanej za zbrodnię podpale- 
mia i morderstwa. 


. Fundusz mieszkaniowy. 
Ministerjum robót publicznych 
ma do dyspozycji t. zw. fun- | 
dusz mieszkaniowy, z którego | 
właściciele nieruchomości mo- 
gą za poręczeniem otrzymać | 
pożyczkę na rrzeprowadze- 
nie częściowej lub całkowitej 
reparacji swych domów. wid 
Ponieważ pożyczki powyższe 
będą wydawane prawdopodo 
nie na dogodnych warunka 
nie wątpimy, iż gospodarze 
zainteresują się tą sprawą, o | 
której bliższych informacji u- 
dzielają magistraty. ZĘ 
O komunikację samo- 
chodową. Kilku kapitalistów — 
zamiejscowych nosi się z za- 
miarem utworzenia towarzy- | 
celem uruchomienia w 


stwa i w 
Zagłębiu komunikacji samo- 
chodowej do przewozu ludzi 


i wszelkiego rodzaju towarów. | 
W tym tygodniu wysłani 
przedstawiciele badali warunki 
tutejsze, stan dróg i orzekli,że | 
komunikacja samochodowa ze | 
względu na rozległość i gęs” | 
tość zaludnienia Zagłębia, brak | 
i drożyznę koni i paszy oraz 
małą sprawność kolei bez- 
względnie się opłaci. NG 
Czy nie byłoby dobrze, aby | 
sprawą tą zainteresowały się 
odpowiednie sfery Zagłębia i 
niedopuściły obcych, uprzedza* 
jąc ich w wykonaniu korzy- 
stnego zamierzenia. É 
Opieka nad jeńcami i | 
uchodźcami. Zwołane z ini | 
cjatywy rady miejskiej m. So- 
snowca zebranie organizacyjne | 
komitetu opieki nad powraca- | 
jącymi z piekła bolszewickiego | 
rodakami nie doszło do  skut- 
ku, wobec czego wszystkie oso- 
by i instytucje, które otrzyma- | 
ły zaproszenia, raczą przybyć | 
i przysłać delegatów w dniu 
jutrzejszym t. j. w poniedziałek 
Q godz. B-ej wieczorem w sa“ 
li obrad rady miejskiej, 
Ze sportu. W niedzielę 
10 b. m. o godz. 2-ej po po 
łudnia odbędą się zawody pił- 
ką nożną na boisku obok Wal- 
cowni Milowice pomiędzy d 
żynami; „Wirginja l“ a „Sost 
wiec II* COZ | 
Ze szkolnictwa. Na mocy 
decyzji ministerjum w. r. i. 
oświecenia publ. dotychczaso- | 
wa 7-mio k'as. szkoła żeńska 
p. Leokadji Libermanówny zo- 
stała przekształconą na pelne y | 
8-mio klas. gimnazjum huma- 
nistyczne. W związku z` tyr 
został powołany na dyrekto 
szkoły p. Józef Kalmanowi 
prof. gimnazjum „Przyja. 
wiedzy w Radomiu. SĘ 


. 


tier? 
— Tak właśnie. AŻ 
— Winna, czy niewinna, nie- 
szczęsna ta wycierpiała wiel 
rzekł Lucjan. ZĘ 
— Jak cierpią wszyscy 
zani ozwał się BA 
Castel. 
— O znacznie więcej. 
rzekł Jerzy. — Po wy 
wyroku popadła w obłąka 
— W obłąkanie! — zas 
Lucjan. ZE 
— Tak, w. którem pozos 
wała przez dziesięć lat osadzc 
na w Salpetrięre. £ 


— Al względem Joanny For- 


— Czy odzyskała jednak 
zmysły? 

— Odzyskała. TA 

— Jakim sposobem? SS: 


— Pożar, wzniecony grane 
tami podczas oblężenia, ogarr 
pawilon, gdzie była zamkn 
wraz Z innemi choremi; gr 
tej sytuacji obhdziła w niej p 
mięć, wróciła przytomność um 
słu wraz Z ,przypomnieni 
przeszłości. 


(e. ds 


(Nowe rozporządzenie. 
Województwo kieleckie wyda- 
je znów rozporządzenie, w 
" którym pod groźbą surowych 
_ kar zabrania sprzedaży lub 
“podawania napoi wyskokowych, 
7 zawierających więcej niż 2,5 
| proc. alkoholu. 

A więc z powrotem rozpo- 
cznie się picie filiżankami, 
_ szklankami i telefonicznie, za 
| cö oczywiście będzie się pła- 
KE ciło paskarskie ceny. 

Ostrożnie z drzwiami. 

ACzósto w pociągach osobowych 
zdarzają się wypadki z nie- 
ostrożnym zamykaniem drzwt 
W tych dniach w pociągu oso- 
bowym, dążącym do Sosnowca 
stała przy drzwiach kilkunasto- 
letnia Leokadja Budziarz i wy- 
 glądała uknem. W Nowym Bę- 
dzinie wysiadł jeden z pasa- 
żerów, a drugi z taką szybko- 
ścią zamknął drzwi że stojącej 
Budziarzowej zerwał 2 pazno- 
 gcie i zdarł skórę u palców 
- prawej ręki. Budziarzowa po 
tym wypadku zemdlała; zapro- 
- wadzono ją w Sosnowcu na 
stacji na posterunek Czerwo- 


nego Krzyża i tam jej palce 
_ opatrzono, 
= Z czarnej giełdy. W So- 


owcu został zatrzymany A- 
on Bugajski, który zaczepiał 
rzechodniów zapytaniem, czy 
osiadają przy sobie marki 
pruskie ? 

- Jednym z zapytanych był 
_ wywiadowca, Mateusz Grze- 
 siński, który rzekomo zgodził 
się na proponowaną mu tran- 
akcję i zażądał od B. po 27 
mk. polskich za jedną pruską. 
=; Bugajski zaś dawał po 26 mk. 
_ polskich lecz w końcu, ną na- 
Ra G., zgodził się. 


'ezwał swego brata Fajfla, aby 
_ ten wypłacił umówioną sumę, 

vywiadowca przyareszto- 
ich i odstawił do kom. 


Podczas drogi, chciał Bugaj- 
i usunąć posiadane przy so- 
18200 mk., jako kapitał do 
,ekulacji, lecz wywiadowca 
ostrzegł ten manewr i prze- 
zkodził temu. 
W komisarj acie oskarżeni wy- 
się wszystkiego i zarzu- 
wspomnianemu wywia- 
'wcy, że niesłusznie ich po- 
idza, 
karany przemytnik. Dn. 
Bo, o g-dz, Il w nocy, po- 
kowy na moście szopie- 
kim zatrzymał 5 świń i 7 
, własność Pawła Koło- 
> rzeźnika, zam. w Ko- 
pow. katowicki, 
er canych przez granicę. 
jydło odstawiono do rzeżni 
jek; w Sosnowcu, a Koło- 
eja aresztowano celem po“ 
gcia go do odpowiedzial- 
z sądowej. — Swinie zo- 
ną sprzedane .w drodze 
etargu publicznego. 
agły zgon. W dniu 7 b. 
“Aleksander Łopata, zamie- 
y w; Sosnowcu, przy ul. 
14,. przechodząc tamże, 
je upadł na ulicy. Chorego 
włocznie  odstawiono do 
Riókcegó szpitala, ze słaby” 
2 oznakami życia. Po 5 
tach Łopata jednak zmarł 
pitalu. 
zyczyną zgonu prawdopo- 
atak sercowy. 
dów. Sąd okręgowy w 


sędziowie W. Ka- 
M. Ostrowski, OE: 


Ei 


Ri 
a 


õ-ci epizod serji p. t. 


TYLKO NA SEANSE! 


iw chwili gdy Bugajski za-_ 


= a mam a AEC OZ 


Od 5 do 11 lipca 1921. 


„Szatani ZAGŁADY 


BOHATERSTWO IIMA" 


powszednie o 6 wiecz. w niedziele i święta o 4-ej po południu. 


E © © SAMM © CI E 


Początek przedstawień w dni 


PROGRAM Nr. 26. 


Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. 


tarz Z. Majewski, oskarżał 
podprokuratór K. Kucharski) 
rozpatrywał następujące spra- 


wy: 
1) Józefa Messera, lat 20, z 


* Sosnowca oskarżonego o to, 


że w nocy z 12 na 13 kwie- 
tnia r. b. we wsi Bobrowniki 
popełnił trzy kradzieże garde- 
roby, bielizny i obuwia Józefo- 
wi Krawczykowi, Antoniemu 
Krawczykowi i  Fłorjanowi 
'Trzęsimiechowi oraz ostatniemu 
810 mk. gotówką, łącznie na 
100 tys. marek. Świadkowie 
się nie stawili wobec czego 
zostali ukarani grzywną po 500 
mk., a sprawę odroczono, 

2) Ewy Pawłakowej, |. 44, z 
Częstochowy, oskarżonej © 
świętokradztwo, t.j. o kradzież 
obrusów w kościele w Będz- 
nie w d. 29 marca r. b. Pawla- 
kowa modląc się, ściągnęła z 
ołtarza dwa obrusy, zapakowa” 
ła w papier i poczęła prędko 
uciekać z kościoła, Kradzież 
zauważył zamiatacz Józef Au- 
gustyn i złodziejkę zatrzymał 
przy wyjściu. Swiętokradczyni, 
aby się wyzwolić z objęć trzy” 
mającego palnęła go dwa razy 


w twarz tak mocno, że. go 
krew zalała i upadł, jednak 
złodziejki nie puścił, Nadbiegł 


kościelny Bartoszek i złodziej- 
kę oddano policji i osadzono 
w więzieniu. Na rozprawę zło- 
dziejkę przyprowadzono z wię- 
zienia. Po rozpoznaniu sprawy 
i zbadaniu świadków sąd ska- 
zał oskarżoną na półtora roku 
więzienia i 758 mk. kosztów 
sądowych, 

3) Władysława Bergiera, |. 
36, z Blanowiz, oskarżonego o 
potajemne gorzelnictwo w Bla- 
nowicach w październiku 1919 
r., Bergier został od kary zwol- 
niony na zasadzie amnestji po- 
nieważ udowodnił, że spirytus 
sfabrykował tylko dla siebie 
na chrzciny. 

4) Józefa Fladddciego) E 
27, Izaaka Lewita, l: 29, Ma- 
rjanny Rejdak, 1.39, Genowefy 
Kowa!czewskiej, |. 40, Hany 
Feldman, 1. 49. wszystkich z 
Będzina i Heleny Kowal, 1. 19, 
z Dąbrowy pierwszych dwuch 
o kradzież garderoby, bielizny, 
nakrycia stołowego i t. p. war- 
tości 40 tys. marek z mieszka- 
nia Anny Braunerowej w Bẹ 
dzinie w nocy z 5 na 6 gru- 
dnia 1920 r., pozostałych zaś o 
kupno skradzionych przedmio- 
tów, w mieszkaniu koleżanki 
Rejdakowej w Będzinie, zostali 
skazani: Proszowski i Lewit po 
roku więzienia i po 10 tys. 
marek kery, pozostałe oskarżo- 
ne dostały po dwa tygodnie 
aresztu. 


Odkrycie rudy żelaznej. 
Pełnomocnik T-wa „Tepege* 
w Krakowie p. T. Ruszkowski 
odkrył na gruntach własnych 
w majątku Ludwinów, gminy 
Gowarczów, starostwa Konec- 
kiego rudę żeiazną ńa głęboko- 
ści 57.4 mtr. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Antoniego Kranca w Sosnow- 
cu niewykryci złodzieje skradli 
300 mk. gotówką i różne drob- 
ne przedmioty. Słedztwo w toku. 

— Władysławowi Cyplińskie- 
mu na ul. Będzińskiej w Sos- 
riowcu. skradziono w nocy bie- 
liznę wartości 36 tys. mk. Zło- 
dziejów nie wykryto. 

Z poddasza domu Gitli Dan- 
cygierowej w Zawierciu skra- 
dziono w nocy bieliznę warto- 


Seans I o godz. 4, Il — 5.50, III — 7.30, IV — 9.20. 


ści 36 tys. mk. Złodzieje um- 


knęli. 
Dnia 7 b. m, o godz. 8 w. 
zawiadomiła poszkodowana 


Bień Antonina Ill podkom. pol. 
w Sosnowcu o dokonanej przez 
niewykrytych sprawców, u niej 
kradzieży bielizny pościelowej, 
ze strychu, przy ul. Renardow- 
skiej, 35, na sumę 800 mk. 
Śledztwo w toku. 


Dnia 3 lipca, w nocy popeł- 
niono kradzież na kop. „Jaro- 
sław", w magazynie artykułów 
spożywczych, kopalnianych: 

Skradziono: 40 kg. cukru bia- 
łego, 113 kg. fąsoli, 92 kg. ka- 
szy, 56 kg. mąki pszenne. 
Ogólna wartość skradzionych 
towarów wynosi 40] mk. 

Złodzieje qgdostali się do ma- 
gazynu zapomocą wyłamania 
ściany betonowej, pół mtr. wy- 
sokiej i 30 ctm. szerokiej. 

Dnia 6 b. m., zostali aresz- 
towani: Lasota Józef, Kopacki 
Stefan i  Musialik Stanisław, 
oskarżeni o systematyczną kra- 
dzież w walcowni cynku, Till- 
manna i Openheima w Bedzi- 


nie Wartość dotąd skradzio- 
nych rzeczy wynosi 100.000 
mk. pol. 


Lasota Józef jest st. szere- 
gowcem i dochodzenia prze- 
ciwko, niemu prowadzić będzie 
sąd załogowy w Częstochowie. 

Pozostałych sprawę skiero- 
wano do sędz. $iedz. lI r. wraz 
z zaaresztowanymi. 

Zagadkowa śmierć. W 
dniu 5 b. m. r. b. o godz. 15, 
we wsi Choroń, tejże gminy, 
pow. będzińskiego, zmarła Ma- 
rjanna Majchrzak, 1. 67. Wspo- 
mniana była pobitą w dniu 30 
czerwca r. b. przez 
Majchrzak, mieszkankę tejże 
wsi. O spowodowanie śmierci 
jest podejrzana trzecia osoba. 
Powiadomiono sędziego śled- 
czego w Dąbrowie, gdzie też 
dostawiono Józefę Majchrzak. 
Sledztwo w toku. 


C "BIN powiatowe 


W dniu 23 czerwca b. r. w 
Będzinie odbyło się XV po- 
siedzenie plenarne sejmiku bę- 
dzińskiego. 

Na porządku obrad było 11 
punktów. Z waźniejszych, za- 
łatwionych na tym posiedzeniu 
spraw, wymienić należy: 

1) Uchwalenie budżetu sejmi- 
ku na okres czasu od | kwie- 
tnia do 31 grudnia |92] r. w 
kwocie mk. 83.750.293 fen. 45 
w przychodzie i rozchodzie. 

przychodzie przewidzia- 
no następujące wpływy: 

1) Gotówka w kasie, zale- 
głości podatkowe i procenty 
mk. 7,946.220. 

2) Zapomogi ze strony pań- 
stwa, przewidziane przez usta- 
wy mk, 8.700.000. 

3) Opłaty mk. 15.376.084. 

4) Podatki dotacyjne mk. 
150.000. 

5) Dodatki do podatków pań- 
stwowych i gminnych 3,900.000. 

6) Podatki samodzielne mk. 


"7.699.516, 


7) Podatki 
7.000.000, 
8) Dodatki do monopoli pań- 
stwowych mk. 19. 150,000. 
a Zwroty mk. 915.000. 
10) Dochody nieprzewidzia- 
ne mk. 50.000. 
11) Dochody nadzwyczajne 
mk. 3.500.000, 


specjalne mk. 


Józefę 


[Memnun annn 


lanad twiądku Brobnych Kupców Chrzeć TE 
Kołłątaja 17. 


Podaje się do wiadomości kupców, że po zaangażowa- 
niu kierownika stale składnica związku zaopatrzoną w 
towary kolonialne z pierwszorzędnych żródeł. Obowiąz- 
— — kiem jest jako własną placówę ją popierać. — — 


(AW m0 TE TOSSES ED EI E + cage LL 


Piątek 8, p. 9 i niedziela 10 bm. 


FIAKER 


dramat kryminalny w 5 aktach o niezwykłym napięciu 
w roli głównej słynna artystka 


SYBILLA SMOLOWA. 
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ANONS I 


p. t. 


12) Fundusze 
mk. 9363472, 

Razem mk; 83750293 

W wydatkach przewidziano: 

|) Koszty administracji mk: 
7,000,000. 

2) Komunikacja mk. 29,300,000 

3) Rolnictwo i hodowla mk. 
2,845,000. 

4) Zdrowotność mk.10,095,000 

5) Opieka społeczna > mk. 
4,375,000. 

6) Szkolnictwo i oświata mk. 
1,620,000. 

7) Cele kulturalne mk.320000 

8) Różne mk. 4,431,821. 

9) Wydatki nadzwyczajne 
mk. 14,400,000. 

10) Sumy przechodnie mk. 
9,363,472. 


pfzechódnie 


Wielki atkrakcyjny film w 5 epizodach 
amerykańskiej wytwórni „Mundus-Film'*' 


Dramat w 5 cz. z premjowaną gwiazdą 


ekranu Miss LEAH BAIRD w roli głowej 


Od poniedziałku 11 lipca 
będzie demonstrowane arcydzieło kinematograf p. t 


SUMURUN 


Emm | 
| ER Ji w roli głównej : POLA NEGRI. 
|| 2 | SE > PA ET EN zi 
u| fa JI Początek Celene seansu pink samari 10 m.-15 w. Sz > 
Goa OOO CZ Beam 
EZ Ele > >> E = SZ Taz BRO 02 BB ZZO 3002 zE 


Dziś i dni następne. 

Dia młodzieży dozwolone. l 
Wyświetlamy amerykański 

którego rozgrywa się. 

gdzie panowała siła gi 


UMA UUE 


p.t. Piraci 


Aiko Skoaza Wa bad szEAZ 


Od poniedzisłku 4+go 
do 10-g9 lipca r. b. 
59 


Demonstrowana ka nadzwyczajna farsa 


w. Manii e krajów łączcie sig” 


farsa w, Ś-ciu częśc. w roli głównej wystąpi OSSWALDA z pamiętnego 
| i obrazu Jedynaczka Króla Szmalcu. 


—NAD PROGRAM — 


Zakopane i Tatry z natury 


Od poniedziałku 11-go lipca r. b. 
będzie demonstrowany sensacyjny obraz w 5-ciu seijach 


„Szary Czart. 
ROCSCEGRESTO10SEUOGGODESEGAGOGOGODBTDOGYSTO 


Dalsze epizody we wtorki następnych tygodni. 


` 


BOTY TATA 


ANONS! 


obraz akcja 
na granicy Meksyku 


BOW jetrzą. 


3608 NEA ek LA „żę W: 


w SOSNOWCU. 


` 


ANONS ! 


Razem mk. 83,750;293 f. 45. 

2) W sprawie podziału pot 
wiatu będzińskiego na powiaty 
będziński i zawiercki sejmik 
większością głosów wypowie- 
dział się przeciw podziałowi 
powiatu. 

3) Podwyższono stawki po- 
boru myta drogowego od wo- 
zów cięzarowych, wyjeżdżają”, 
cych z granic powiatu. 

) od wozu jednokonnego z 


mk, 20 na mk. 60. 


“2) od wozu parokonnego z 


mk. 30 na mk. 100. 


z mk. 60 na mk. 


240. TĄ 


Hisiorja małej sarenki 

Kilkoletni dwaj chłopcy 
Krzywdziński i Bąbczyński z 
Ząbkowic, bawiąc się w lesie 
tamtejszym, znaleźli leże sarny 
z jagnięciem. Ugłaskali sarenkę 

i odeszli. 

Zauważyła to 20-letnia Zofja 
Fajt, służąca R. zamieszkałego 
w Ząbkowicach, przyszła do 
gniazda sarny, a pochwyciw- 
szy sarenkę, zawinęła w far- 
tuch i pędem pobiegła do swe- 
go chlebodawcy. À 
c Malcom nie podobała się 
z kradzież sarenki i również po- 

gonili za dziewczyną, wołając 
1 aby sarenkę pozostawiła. Zzia- 
x jana i zdyszana przybiegła do 
Ę jadłodajcy i zdobyty łup ofia- 
rowała mu w prezencie. 

W domu „państwa“ R. na- 
stąpiła ogromna radość z łupu. 
Chłopcy jednak nie ustępowali 
i żądali gwałtownie odniesienia 
sarenki do lesu. Rodzina R. 


A 


Strajk kelnerów, kucharzy, 
piekarzy i cukierników trwa 
dalej. Pertraktacje onegdajsze 
' między komisją cennikową kel- 
nerów i kucharzy, a komisją 
cennikową właścicieli kawiarni 
i restauratorów nie doprowa- 
dziły do porozumienia. Delegat 
związków zawodowych oświad" 
czył wprost, że robotnicy dążą 
do socjalizacji wszystkich przed- 
siębiorstw. 

Komisja cennikowa praco- 
dawców oświadczyła, że wła- 
 ściciele kawiarni zgadzają się, 
— by procent dla kelnerów dopi- 


r 4: 
8 


A 


h 


i 
p. 
J 
aee Na wczorajszym posiedzeniu 
=- sejmu projekt skarbowy rządu 
E uzyskał większość, wobec cze- 
= Sprawy G: Sląska. 
ES 
p — W piątek odjechały z 
=- Londynu dwa pułki angielskie 
i dla wzmocnienia wojsk okupa- 
= cyjnych na G, Śląsku. 
4 — Z Paryża donoszą: Briand 
= oświadczył współpracownikowi 


„Matina“, że* oczekuje w po- 
niedziałek od komisji z Opcla 
projektu podziału G. Sląska, po” 
czym we wtorek wystąpi z de- 
klaracją w izbie. 


Anglicy o G. Sląsku. 


j 
? | Warszawa, 9 lipca. 


(Przez telef.). 


Z minist. spraw zagranicz- 
nych dowiadujemy się, że an- 
gielska st. racjo- -telegraficzna 
rozesłała radjo tej treści; 
„Opróżnienie obszarów plebi- 
scytowych ukończono we wto- 
_ rek. Rozbrojenie oddziałów 
3 niemieckich i polskich odbywa 
się zadowalająco. Pogłoski o 
gromadzeniu wojska polskiego 
= na granicy są bezpodstawne. 
= Jeśli są oddziały polskie, to 
Banie po to, by ułatwić roz- 


rojenie powstańców". 


> a; A 
Ry 


po naradzie postanowiła chłop- 
ców przepędzić, a sarenki nie 
oddawać. Chłopcy postawili A 
swoim. 


Poszli po matki. Energiczńe 
niewiasty przyszły i po ostrej 
wymianie słów” „z imienia“ 


także żądały odniesienia saren- 
ki do lasu. Lecz „familja* pod 
żadnym wzglęcem zadecydo- 
wała łupu nie wydawać. I nie- 
wiasty były uparte. Poszły po 
policję i leśniczego. Tu dopie- 
ro nastąpił dramat. 

Panna Zosia prezent musia- 
ła odebrać swemu jadłodajcy 
i w towarzystwie policjanta 
odnieść sarenkę do jej leża. W 
rezultacie panna służąca i pan 
gospodarz wobec spisania pro- 
tokułu przez policję, będą 
mieli brzydką sprawę przed 
kratkami sądowymi. 

Trzeba dodać, że Ząbkowice 
miały wczoraj kinematograf b. 
ładny. Czy to nie wad, pa- 
nie R. 


Strajki we Lwowie. 


Kelnerzy nie chcą pensji radcy dworcu. 


Lwów, 9 lipca. 


sywany był do ceny napojów, 
a właściciele restauracji pro- 
ponują poza całym utrzyma- 
niem stałą następującą pensję: 
restauracje pierwszorzędne — 
pensje radcy dworu, drugo- 
rzędne — pensje st. radcy, wre- 
szcie trzeciorzędne — pensję 
radcy. Propozycja ta została 
odrzuconą i pertraktacje dalsze 
zostały przez kelnerów zer- 
wane. 

Pomimo strajku kelnerów i 
kucharzy wsżystkie kawiarnie 
i restauracje funkcjonują dalej 
i dają sobie radę. 


, TELEGRANY, 


Z obrad sejmowych. 
Próba obnieniu gubinetu Witosa spełzia na niczym, 


Warszawa, 9 lipca. 


(Przez telefon.). 


go próba obalenia gabinetu 
spełzła na niczym, jak to prze- 
widywał nasz korespondent. 


Bezczelność bolszewicka. 


Warszawa, 9 lipca. 
(Przez telefon). 


Korespondent „lskry* dowia- 
duje się, iż rząd polski odpo- 
wie na notę Cziczerinowi w 
bardzo ostrym tonie, a jedno- 
cześnie wystąpi przeciwko pi- 
smu, które śmiało ogłosić treść 
noty („Warsz. Gołos*) przed 
podaniem jej do wiadomości 
przez rząd. 


Nowy miljoner. 
Warszawa, 9 lipca. 
(Przez telefon). 


W dzisiejszym ciągnieniu 
wygrana miljona marek padła 
na Nr. 1760390. Nabywca nie- 


wiadomy. 


O a EEO SE 
DENDYSTA 
I. SZATENSZTEIN 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 3. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po pol. 


33 LE ŁŁ) 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiarski. 


" 


Z ostatniej chwili. 


Aresztowanie  ugltutorów 
komunistycznych. 


W Sosnowcu aresztowano 
2-ch powstańców górnośląskich: 
Trzęskiego Jana i Dziedzica 
Pawła, którzy w restauracji 
Orzechowskiego na Pogoni, 
namawiali gości do zapisywa- 
nia się w szeregi komunistów. 
Przyrzekając im „złote góry,, 
obiecywali każdemu nowowstę 
pującemu i zapisanemu na liście 
200 mk. pruskich, a za pozba- 
wienie życia każdego oficera 
polskiego 10000 mk. pruskicn. 
Ci z pośród członków, którzy 
reflektują na te zbrodnicze 
czyny, odsyłani byli do żony 
pułkownika pruskiego, zam. w 
hotelu „Wilhelm“, w Katowi- 
cach. Aresztowanych osadzo- 
no w więzieniu. Sledztwo w 
toku. 


OFIARY. 


Zamiast prezentu p. por. A. 
Wojciechowski składa na pow 
stańców mk. 225. 


Na Czerwony Krzyż Pom- 
perski Tomasz składa mk. 150. 


MEZZO OBO RAZIA TCO 


Groch Wiktorja, 
Groch polny, karto- 


fle większą ilość wagono- 
wo sprzedam tylko dla woj- 
ska, lub instytucji. $S. So- 
szyński-Warszawa Soszyński 
Toruń Hotel „Trzy korony”. 
BENRENEKAZEZENEAZZERZZEENEM 
LECZNICA 


chorób kobiecych 
D-ra I. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 


skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 i 5-7. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 
choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
" SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Ot. Bitny-Szlichtt 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 

Ul. Małachowskiego Je 16. 


Odciski i brodawki 
Radykalnie usuwa Tylko „CHODAKOL* 


prowiz, 
farmacji 


M|PSOEGEREORZACGRDNENOCENONCANOCEZEROPOCERNZNCEKI 


WĘGIEL DRZEONY BUKÓGY 


— poleca wagonowo — 


POLEM Zwiążkówe Towarzystwo handlowe 


LWÓW, 3 Maja 19. 


BEEDOEEEWECAEELOE 


[E nNPEOREEEZEACEOEAEECEFESOCOEZOJOFECOCOPECODEGEB 


HENR. CHODAKOWSKIEGO w WARSZAWIE 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


A o E 


Zebrania. 


WEZWANIE. 


Władze Twa Pożyczkowo-Oszczędnościowego 


w SOSNOWCU zawiadamiają, że w czwartek dnia 14 
lipca 1921 roku o godzinie 6 wieczorem w lokalu wła- 
snym Towarzystwa, ul. Małachowskiego Nr. 11 odbędzie się 


(dne zebranie Reprezentantów T-wa 


Porządek dzienny zebrania obejmuje: 


Wybór Przewodniczącego 
Odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzedniego 


Posne r 
„DROBNE OGŁOSZENIA. 


o E ak 


Wózki sportowe dziecinne 


eleganckie, tanie dostarcza i przyjmuje 
zamowienia przedstawiciel Stanisław- 
skiej fabryki Machura Antoni Sosnowiec 
Piłsudskiego 98. 


moła i papa. Sprzedaż detaliczyikk 


Jüngster, m k H 3 

tanisława Zwolińska zgubiła do a 

osobisty. Zwrócić do Iskry w So- 
snowcu. 


M zgon” Rubkównej skradziono pa- l 
SEE 4,800 mk. i różne świade- 


Cein harmońję stolikową. Wiado= 
mośc w księgarni Czeladź, 
iszel Wielgus, Szmul Partys zgubili 
kontrolki. Sz 
uchla Wielgus zgubiła tymczasową _ 
legitymację wydaną przez magistrat - 
w Sosnowcu. 
Misia Dupek zgubiła paszport. 


Sep w dobrym punkcie do sprzeda” 
nia. Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. * 
7.65. Wiadomość 


przedam Mauzer 
Iskra Dąbrowa. 


CHE Władysław zgubił dowód oso- - 
bisty wydany przez gminę Mierzę- 
cice. 


jportepian_ z zagraniczny czarny sprze- 
dam. Kołłątaja 6. Skazik. 

aginęły dokumenty dnia 3.VII 21 r. 

pomiędzy stacjami Sosnowiec Ząb- 
kawice zgubiono: |) świadectwo szofer- 
skie wyd. w Kijowie, 2) dyplom szofer- 
ski wyd, w Częstochowie, 3) paszport 
wyd przez władze niemieckie w Czela- 
zi, 4) dwa listy do Tow. kop. Sa- 
turn i 3000 mk, wszystko na imię lgna- 
cego Sikory. łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za dobrem wynagrodzeniem do 
redakcji. 


(Sprzedam w centrum miasta domek 
drewniany 5 mieszkań, komórki, staj- 
nia, wozownia, zaraz do wprowadzenia, 
cena przystępna. Wiadomość Warszaw- 
ska 14. Gałecki. 


W dla budowniczych! jest do 
sprzedania: | winda do wyciąga 
nia cegieł, 2 kużnie żel. polowe z wen- 
tylatorami, 1 balkon żel kuty z krok- - 
sztynami i różne kowal. narzędzia. $o- ` 
snowiec ul. Wiejska Nr. 4-a. K. Ty- 
moszuk. 
a. e e NA A ANNA ` 
D? sprzedania: garnitur salonowy, dy- |. 
wan, aparat fotograficzny 9 nal2 1- 
z przyborami, garderoba męska, 
dużych rozmiarów i in. Zgłaszać % 7 A 
Piłsudskiego 50 m. 4 od godz. 9 — 2% 
iod 3 —— 6 


[> 


obraz "4, 


Zwrócić Iskra Dąbrowa. K 
Feepáracje maszyn do pisania, maszy* 

ny do szycia, maszyny pończoszar- 
ne, gramofony, patefony, najtrudniej 
skombinowane przyjmuje i sumiennie 
wykonywuje Lorek Strzemieszyce ul. 
Kolejowa w domu Sierki. 


drodze z Krakowa do ło Sosnowca ; 
zgubiono kartę odroczenia wydaną _ 
przez P.K U. w po na imię f 
Jereni Komecik. US: 
oszukuję pokoju E PE an lub 
bez mebli w śródmieściu możliwie 
z osobnym wejściem. Zgłoszenia do 
lskry pod Kupiec. i 
pper i kodeksy dla Policji Państwo- 
wej, oraz dlə pracowników, dostać ` 
można w księgarni Adolfa Zmigroda 
w Będzinie. - Ru 
Ue matematyki, fizyki.  Wiadó- 
mość Iskra Sosnowiec. e 
rzysposabiam do szkół średnich. Wia- s 
domość Iskra Sosnowiec. 5 
Mpicherczyk Józef zgubił paszport re 
kartę powołania wydaną przez 
PKU w Będzinie. 7 
p Rafael Pióro zgubił ae po 4 
wołania wydaną przez PKU w Bę 
dzinie. m 


ózef Płachta zgubił książeczkę a 2 


di W 


Sprawozdanie Władz T-wa 


Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej J_bową wydaną w kop. hr-Renarda, 
Zatwierdzenie stanu rachunków na d. 31 grudnia Stefan Kabała zgubił kartę powołania © 


wydaną z komisję prowa E 7 
w Dąbrowie. 


Span owocarnię przy ul. Ore 
Nr. 20 na Pogoni Ignacy Kolarz. 

bankowych lub osób trzecich na Ne jaz szafy dębowe i bielizniarkę, 

parę łóżek orzechowych. Sosnowiec — 

ul. Szenowska Nr. 3. Maj. Zakład Sto- 


larski. 


T a naa PA 
grasinta koza biała z dużymi rogami, Ç 

ostrZyżona nie dojna. Uprasza się o , 
zwrot za wynagrodzeniem. Sienki 
wicza 5. 

Aare Betko zaginęła tymczat 
wa legitymacja, zaświadczenie. 
skowe wydane przez PKU w Bę 
portfel z 180 mk i metryka urodzenia. 


De sprzedania rowery po cenie przy- 
stępnej ulica Piłsudskiego 76. Za- 
kład rowerów brci Kołacz. 


ee aaa Czerny zam, w Dąbr 

w domu p. Rota zgubił portfel c 

ny skórzany w podwórzu tegoż a 
zawierający 8,000 mk., oraz. dowe 
osobiste, fotografje, TREER do 
pożyczki państwowej na 300  dolm 
Znelazca ra'czy zwrócić za w) 


1921 r. 


Zatwierdzenie budżetu na 1921 r. 

Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od 
Skarbu, instytucji 
warunkach wedle uznania Rady. 

8. Zmiana Ustawy T-wa. 

9, Wybory Władz T-wa 

0. Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwienia bie- 
żących spraw (art. 113 i 114 Ustawy, punkty: c. e. 

g. b. 
11. Wnioski członków. 

Ponieważ zwoływane dwukrotnie zebrania Reprezen- 
tantów nie dochodziły do skutku, co hamuje bieg spraw i 
rozwój T-wa, Władze zwracają się jeszcze raz do PP. Re- 
prezentantów Towarzystwa z gorącym a "m o liczne przy- 
jęcie udziału w zebraniu, o czym oddz "ie zawiadomienia 
powtórnie rozsyłane nie będą. 


Zebranie, to jako zwołane w trzecim terminie 
będzie ostateczne i postanowienia tegoż będą pra- 
womocnę bez względu na ilość’ 3%. na zebraniu. 


Wnioski pp. Reprezentantów mogą być składane na 


ag CY) 00 zr a 


piśmie przynajmniej na 3 dni przed zebraniem, t. j. do dnia dzeniem. 
22; łącznie. ołant do sprzedania Staro 
Il lipca 192! r. włącz W 


Ae 


Drukarnia R. Monsiorski — en A 


